
PRENUllIERATA 

Piotrków, dnia 26 Maja (8 Czerwca) 1902 r. , 
OGŁOSZENIA 

'" MJEJSCO: 
rocznie . . . . rb. 3 kop. 60 
półrocwie . . . rb. 1 kop. 80 
kwartalnie .. rb. - kop. 90 
Cena pojedynczego numeru k. S. 
Dopłata za odnos,.enie-15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA: 

rocznie .. rb. '4 kop. 80 
półrocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie. . . rb. l kop. 20 

Za ogloszenie l-raz owe kop . 10 od 
jednOS8]Jaltowego wiersza petitu . 
Za ogłoszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za. reklamy i nekrologi , ol'nz ogło­

szenia zagl'anicz,ne }10 kop. 1:3 
od wiersza. 

Za ogłoszell ia, reklamy i nekro­
logi na l-cj stronie 1'0 kop. 20 
Za dołącz. l kartki anneksu rb. 7. 
Za tlomaczenie oglosz. z języków 

obc)'ch po 2 kop. od wiersza. 

I I 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz ·z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

R.edakcyja, Administ racyj a i Drukarnia "Tygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowsldego (obok Hotelu Wilmlskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

w Drukarni "Ty[odnia" 
w domu ~I ~oczolowskiego , w ~rawej oficynie ~ 

na ~arterze (oDok Hotelu Wileńskiego) , 
gotowe na składzie książki i dru-

ki gospodarcze, a mianowicie: 
Rejestr y Gospodar cze, 
Księgi Rasowe, 
Usięg'i naj mu r obotnika, 
Księgi umów, 
Księgi służbowe ogólne, 
}{si ą.ieczki służbowe poszczególne, 
Uontr ole udoj u mleka, 
Rwitaryjusze leśne, 
}{ witaryjusze zapotrzebowali, 
Rejestry pomiarowe gospo(lal'stw 

leśuych- i 
Roczne wyliazy stanu gospodarstw 

rybnych. 
Wykonywają się na poczekaniu: 

bilety wizytowe, wszelkie blankiety i 
druki firmowe, listy otwarte, Zlłl)l'osze­
nia, 1IIell U obiadowe, etc. etc. 

Na składzie: wszelkie gatullki l)a­
pieru kallcelaryjnego i listowego, kOllert, 
laku, stalówek, obsadek, linij , ryg, ka­
łamarzy, atramentu etc. etc. 

TJ'1ll w Z J":;tki m: którzy tak licznie zebrali się 
na wyprowadzenie zwlok męża i ojca naszego 
b. p. Anszela Litmanowicza, szczegól, 
niej zaś p. M. Hertzowi za serdeczne zajęcie się 
tym SllIutnylll obrzędem skłapamy z glębi serca 
płynące podziękowanie Zona, i .synowie. 

KOMUNIKAT URZĘDOWY. 

(Dokończenie). 

Tym sposobem zatraca si ę zw i ązek między Towa­
rzystwami Dobrocz. a ich agentami, co ułatwia, na­
dużJ'cia, dochodzące do tego, że agenci jak się to 
niejednokrotnie wykazało zatrzymują 50/1,0 do !JOI,u 
z ofiar. 

Podobnego rodzaju zbieranie ufiar budzi uspraw ie­
dliwioną zupełnie nieufno~ć, a gdyby sili powtarzało 
dalej odbiłoby się w opłakany sposób na sianie fun­
duszów dobroczynnych instytucyj . Jedyną przyczJ'ną 
złego jt'st tu nicodpowiedni \\'ybór agentów. 

Zarządy Tow. Dobr., na rzecz których płyną ofia­
ry, nic powinny zapominać, że zaufanie ogółu obo­
\\'iązuje ich do czuwania nad tem, by dobrowolne 
~kładki do ostatn iej kopir.jki obracano były na cele 
dobroczynne. Upoważn i eJ] przeto do zbieran ia skła­
dek udz i elać powinny zarządy nic pierwszym Jep­
SZ)'1ll nieznanym sobie osobisto~c i olll, ale jedynie tym 
ze swoich członków, l<tórzy bądź przez zajmowane 
przez się stanowi~ko, bądź przez'osobiste zalety cha­
rakteru stanowią dostateczną rękojmię uczciwego 
postępowania. Oddawanie upełnomocnień o obom 
trzecim ma być dozwolone tylko w razach wyjątko­
wych, gdy nic może być wątpliwością co do cha­
rakteru danych osób. 

Roz~yłanie agentów niel.J'lko że odciąga ofiarno~ć 
ogółu od celów miejscowych. ale sprzeciwia się nadto 
przepisom dotyczącym zbierania oliar i pociąga za 
sobą wyłamywanie się Towarzyst.w od przepisów 
ustawy, a przez to może stać się powodem pOIyoła-

uia do oclpolI'iedzialno~ci komitet.ów i zarządów To­
warzystw Dobroczynnych. 

Nie mają równ i eż prawa Tow. Dobr. bez 'pecyjal­
nego pozwolenia rządu lI'ydal\'ać kalendarzy, infor­
matorów, albumów itd., a jeżeli to pozwolenie uzy­
kają, lub jeśli ono jest przewidziane ustawą, han­

dlowa część tych wydawnictw winna być regulowa­
na w taki sposób, by nie clalrała prawa do nadużyć. 

Takie same przepisy obolriązują przy przedaży że­
tonów i znaczków, i rozsyłaniu k~iążeczek, w celu 
dalszej tychże żetonów i znaczków sprzedaży. IV tym 
ostatnim razie Z,L osoby posiadające książeczki z ku­
ponami jako upoważnione od zarządów-odpowiadają 
też zarządy. l\Iini::;teryjum spraw wownQtrznych prag­
nąc szczerze współdziałać z Tow. Dobr. i popierać 
ich w dążenill do celu, nic mDżejednak pOllwolić 
na uchylanie si ę od ustawy i przypomina komitetom, 
zarządom i wogóle wykonawczym organom tych To­
warzystw konieczność ~ci łego stosowania się do 
ustawy każdej poszczególnej instytucyi; od tego bo­
wiem zależy ich skuteczny i owocny rozwój oraz 
uniknie by ofiary składane na cele dobroczynne nic 
były obracane na w, poll1aganie niegodnych zaufania 
jednostek. 

Nakoniec ministeryjulll spraw wewnętrznych ostrze­
ga ludność, by ta zachowywała się ostrożnie w sto­
sunku do zbierających otiary i każdorazowo żądała 
od nich okazywania upoważniell ela zbierania Iych 
ofiar. 

Jedyny środek ratunku 
Bank Ziemski w Poznaniu. 

Ks. Bismarck IV r. 188G stworzył niemiec­
ką komisyję kolonizacyjną, z fundn, zem 100 
mi1ijonów marek, auy wykupywać majątki 
ziemskie w polskich dzielnicach monarchii 
pruskiej i rozprzedawać je pomiędzy koloni­
stów niemieckich. Komisy ja niezwłocznie przy­
stąpiła do dzieła. W ciągu pierwszych lat 
15 wyknpiła 589,900 morgów ziemi polskiej. 
Osadziła na nich ·t277 rodzin niemieckich. 
I to nietylko niemieckich, lecz prawie wyłącz­
nie protestanckich. Sprowadzano kolonistów 
nieraz ze znacznej odległośc i , z całego obszaru 
cesarstwa Niemieckiego. Xa ogólną ilość "'277 
kolonistów niemieckich, znalazło się zaledwie 
231 rodzin katol ickich. 

Na skupywanej ziemi w miejsce mowy pol­
skiej rozpanoszyła s ię niemiecka, a zarazem 
IV miejsce starożytnych ŚWiątyll katolickich w 
dzielnicy św. Wojciecha wzniosły się nowe 
kościoły protestanckie. Strata ziemi pociągała 
za sobą utratę religii i języka. 

Kapitał komisyi kolonizacyjnej w r. 189 
zwiększony zo tal w dwójnasólJ i podniesiony 
do 200 milijonów marele Przedsi~wzięcie rzą­
dowe zostało lloparte przez inicyjatywę pry­
watną. Dla przyspieszenia zlJyt powolnej ja­
koby kolon izatorskiej działalności komisyi, pow­
stał w Berlinie w 1'. 1895 prywatny «Land­
bank» z kapitałem akcyjnym 5 milijonów ma­
rek, pokrytym w całości w niespełna 6 mie­
sięcy- Ten kapitał już II" następnym 18% r. 
również został zuwojony i podniesiony do 10 
milijonów marek. 

Cios był ciQżki. Do odparcia go były powo­
łane dwa żywioły: olJywatelstwo i lud wiejski. 
Ouad 'la w najniepomyślniejszych znalazły się 
warunkacli. Obywatelstwo, osłalJione przez 
przesilenie rolnicze, oddaWlla podkopywane 
,ystcmatycznie prze;" szkodliwą politykę agrar­
ną rządu, przez uziały familijne i rozdl'olJnie­
nie fortun, nie umiało oprzeć się należycie tym 

rozkładowym czynnikom, nadto, cz~stokroć nLe­
stety z własnej winy, przez własną nieudol­
ność i lekkomyślność. Lud, '" znacznej cz~ś­
ci bezrolny nawykł szukać l)Qprawy, lu b 1)0-
daj tylko możności bytu w wychodźt,rie, bądź 
do odległych kresów fabrycznych monarchii, 
bądź nawet za 1110rze. Jako główny program 
posta\Yiono program parcelacyi. Jedynie bo­
wiem, oddając zagrożony posterunek pewnej 
straży ludu polsl<iego, jego pracowitości, oszczę­
dności, wytrwałości, a przedrwszystkiem jego 
niewzruszonemu przy",iązaniu do ojczystej wia­
ry i ojczystej gleby, jednem słowem, stawia­
jąc polskiego chłopa naprzociw niemieckiego 
kolonisty, można istotnie utrwalić podejmowa­
ną rouotę ratunkową, można nadto powstrzy­
mać wychodźtwo i zapewnić zbawienny wzrost 
sił społecznych i ekonomicznych_ 

W takiej myśli powstając IV l'. 188G Bank 
Ziemski IV Poznaniu postawił souie jako 
pierwszorzędne zadanie parcelacyję większej 
własności ziemskiej i osadnictwo krajowe. 
Upłyn~ły trzy lata, zanim przeświadczenie 
o właściwości nowego kierunku przesiąkło uo 
szerszych kół spoleczellstwa, zanim złożono 
1.200,000 m. kapitału, by w 1'_ 1889 umożeu­
nić rozpoczęcie czynności. Odtąd rezultaty 
akcyi bankowej IV liczbach zaokrąglonych z 
kOllca każdego roku obrachunkowo przedsta­
wiają następujący obraz: 
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7- powyższego prr.edstawienia 12-letnich do­
świadczeń wysnuć jLlż można przy pomocy 
sprawozdall bankowych wniosek o doniosłości 
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akcyi Banku Ziemskiego pod względem spo­
łe(jznym i ekonomicznym. Cyfry te rOl::budzić 
winny żywe zajęcie się podjętą przez Bank 
Ziemski działalnością. 

Wymownym jest przedewszy tkiem fakt, że 
za pomocą Banku Ziemskiego do końca 1900 
r. 1G57 rodzin zyskało samodzielność gospo­
darczą we własnych siedzibach na obszarze 
uj isko 80 tysięcy morgów, które bez tej po­
mocy byłyby ZapC\rlle stracone dla narodowoś­
ci polskiej. Równocześnie «N iemiecka komi­
syja kolonizacyjna » w peryjodzie o dwa lata 
dłuższym , z pomocą powiększonego do 200 mi­
lijonów funduszu i olbrzymiego aparatu urzęd­
niczego, osiedliła tylko 42 seLki rodzin nie­
mieckich, poświęciwszy na ten cel blisko 151 
milijonów marek, z których do kOlka 1000 1'. 

58,5 milijonów straciła bezpowrotnie na kosz­
ta administracyi. 

Nieproporcyjonalność rezultatów osiągniętych 
przez dwie tak nierów'llo uposażone instytucy~ 
je znajduje wytłomaczenie ". naluralnem bo­
gactwie miejscowego swoj.'kiego materyjału 
o. adniczego, znakomicie ułatwiającem akcyję 
Banku Ziemskiego, oraz w braku miejscowego 
ludowego żywiołu niemieckiego, utrudniającym 
kolonizacyję niemiecką· 

Mimo to, rezultaty osiągnięte przez komisy­
ję kolonizacyjną prl::edstawiają się niezmiernie 

. groźnie. Oprócz 70,500 hektarów rozparcelo­
wanych wśród niemieckich kolonistów, prze­
ważnie sprowadzanych z krosów prowincyj 
niemieckich, komisya nabyła znacznie większe 
obszary podotąd nie rozkolonizowane i pozo­
stojące w jej administracyi. Obszary te wyno­
szą ogromną cyfrę 76,975 hektaró"'! Nieste­
ty, prędzC'j czy póżniej mogą być one rozko­
lonizowane wśród przybyszów niemiecl\lch wa­
hi onych i śdąganych do polskich dzieluic roz­
licznemi przy,rilejami i udogodnieniami! 

V\Tobec naturalnego bogactwa miejscowego, 
swojskiego materyjału osadniczego - przyjść 
należy z konieczności do stanowczego wniosku, 
- że gdyby Bank Ziem,ski byZ' nposażony w 
odpozl'iedni cloniosl'emu celou,'i kapitol:, obszary 
te nie stałyby sit} lu/pem komis!Ji kolonizacyjnej. 
-- Przy tak sprzyjających Bankowi hiemskie­
mu miejscowych żyzdolou:'!Jch warunkach, do­
statecznem byl'oby podniesienie zaklaclou;ego kapi­
tału do kilkunastu milijo/lóu' marek. Osią­
glligcie taki('j cyfry kapitaln nie p1'zeclstml'ilo­
by żadnej trudności dla polskiego spoleczm1-st1Va, 
gdyby wszystkie zamożniejsze wm-stwy by7y we 
wszystkich naszych dzielnicaeh ożywione lJ?'a7c­
tycznym zmys7em samozachon·awczym. 

Dziś gdy prusacy przeznaczają nowe setki 
milijonów na kolonizacyję niemiecką w zie­
miach polskich, zadanie Banku Ziemskiego 
zbyt jest wielkie, auy 3-milijonowe wyposaże­
nie wzstarczającem być mogło. 

Te same cyfry, które świadczą. że grosz 
powierzony Bankowi przez społeczeństwo, do­
nioślej ShlŻy sprawie, dowodzą również, że przy 
żywszym-o wiele żywszym udziale społeczeń­
stwa, możnaby osiągnąć znacznie dalej idące 
rezultaty. Ogromne są jeszcze obszary ziemi, 
które nie unikną parcelacyi, o ile zaś nie zo­
staną nabyte przez Bank, staną się niezawod­
nie łupem niemieckiej komisyi kolonizacyjnej! 
Obok tego widzimy liezny zastęp włościan, nie 
mających własnej ziemi, sięgających myślą po 
za ocean. Dla działalności zatem Banku­
otwarte jest obszerne pole. Znaczna część 
tego pola leży dotycbcl::as odłogiem, a stan 
ten nie zmieni się, dopóki fundusze Banku 
znacznie nie wzrosną -- dopóki wszystkie 
możniejsze warstwy nie umożliwią podniesienia 
kapitału akcyjnego Banku do kilkunastu mi­
lijonów. Bank tak uposażony wzrósłby w po­
tężną instytucyję, zdolną wówczas już nie po­
łowicznie, lecz w zupełności podołać swemu 
doniosłemu zadaniu. 

W takim stanie 1'ZCCZY każde lJrzylożenie 
1'gki do dalszego zlcit}kszellia kapitałów Bauku 
Zir1nskiego przedstawia sig jako cZyli prawdzi­
u'ze obywatelski. Ka.tda wplata 1łct akcyje 
Banku Ziemskiego, 1'zec moil/a, stwm'za notcą 
zagrodf ~~·lo.~ci(t1iskct, JJI'awdzi1l'ą opo/'~ }J/'ze-

TYDZIEŃ 

ciwko gennanizacyi ziemi polskiej. Nie wąt­
pimy tei, że tak doniosłe i szlachetne usiło­
wania Banku znajdą szerokie poparcie wśród 
spolec:zeilst wa polskiego. 

(<<KIII'. Codz.») 

o zaoezpeczenu sbrośc roootnikow wiej skich, 
(Odczyt p. Janusza Szwejeera na posiedzclliu Ogólnego 
Zcbrania członków Stowarz. Roln. gub. piotrkowskiej 

w dniu 30 maja 1'. b.J. 

Jedną z największych zdobyczy na })olu po­
stępu cywilizacyi, jaką zostawił po sobie ubiegły 
wiek XIX, jest niewątpliwie pafl.stwowe za­
bezpieczenie starości robotników. W państwie 
Niemieckicm, 22 czerwca 18 \) roku parla­
ment niemiecki uchwalił tę ustawę· 

Przeprowadzenie praw tych zadało silny cios 
zasadom starej szkoły ekonomicznej ftzijokra­
tów, twierdzącej, że każde wtrącanie się pall­
stwa w życie ekonomiczne danego krajn, dzia­
ła tylko szkodliwie, ponieważ jak ludzkość cała, 
tak gospodarka narodowa podlega ogólnym i 
stałym prawom natury. Zadaniem więc rządu 
powinno być li tylko dbanie o spokój kraju i 
usmvanie przeszkód do s"'obodncgo rozwoju 
ekonomicznego społeczeustwa. Poglądy te stresz­
czają się w znanej maksymie «Laissez fai re , 
laissez passer» . A więc według zasad lesefe­
ryzmu, w stosunki pomiędzy pracodawcą a ro­
botnikiem, paflstwo wnikać nie powinno. 

Tymczasem okazało się, że z rozwojem spo­
łeczeństw i z postępem cywilizacyi teoryj a ta 
utrzymać się nie mogła. Instytucyje takie jak 
inspekcyja i prawa fabryczne, opieka nad ko­
bietami i małoletnimi zatrudnionymi w prze­
myśle, ograniczenie dnia roboczego, prawo 
przed IV lich I"ie, rządowa pomoc lekarska i 
ambulatoryja, a najwięcej chyba pallstwowa 
aselUlracyja robotników teoryi tej są wręcz 
przeciwne. ZUlwłna swoboda w gospodarce 
społecznej nie prowadzi okazało się ani do 
ogólnej harmonii, ani do dobra i szczęścia jak­
największej ilości jednostek, ni do szybszego 
postępu cywilizacyi nawet. Pal1stwo zmuszone 
było zaopiekować się słabszymi ekonomicznie 
jednostkami i w ten sposób wejść poniekąd i 
w stosunki prywatno-społeczne. 

Robotnik zawierając umowę z pracodawcą 
na określone wynagrodzenie, był jednak w ra­
zie choroby, wypadku, starości lnb braku pra­
cy zupełnie zostawiony własnemu przemysłowi, 
ponieważ po wypłaceniu zarobku pracodawca 
nie był obowiązany roztaczać jakiejś opieki nad 
swym najemnikiem. Praca zarobkowa jednak, 
przeważnie stanowiąca ilość równą potrzebom 
minimalnym i koniecznym do życia, nie dawa­
ła robotnikowi możności oszczędzania czegoś­
kolwiek, by był zagwarantowanym przeciwko 
wszelkim ewentualnościom podobnym w życiu, 
lub chociaż gdzie była o tyle wyższą, że robotnik 
mógłby coś zaoszczędzić, nie robił on tego 
przez swą niedojrzałość, lub zamałą dbałość 
o przyszłość swoją; (llatego z rozszerzeniem 
się i z rOl::rośnięciem przemysłu jak w Niem­
czech i z powstaniem bardzo licznej klasy 1'0-

botnil<6w, ostatni zmuszeni byli bardzo często 
w razie nieszczęścia uciekać się do dobroczyn­
ności publicznej; wskutek tego pailstwo ujrza­
ło się zmUSl::onem przystąpić do l)rzymusowej 
ogólnej asekuracyi, która zabezpieczałaby ro­
botnikowi i jego rodzinie utrzymanie w razie 
gdy straci zarobek z powodu, czy to choroby, 
kalectwa, lub nieszczęśliwego wypadku, czy 
wskutek starości lub niezdolności do pracy. 

Prawo o ubezpieczeniu na wypadek choroby 
weszło w życie w Niem(jzech l grudnia 1884 r.; 
ubezpieczenia państwowe od ni eszezęśliwych 
wypadków wprowadzono w rok póżniej, l paź­
dziernika 188;) roku; nakoniec od l stycznia 
1891 roku zaczęła obowiązywać ustawa o za­
bezpieczeniu starości, której chciałem dzisiaj 
specyjalną poświęcić uwagę. Na mocy tej epo­
kowego znaczenia ustaw)', każdy robotnik lub 
robotnica, czeladnik, terminator, o1lcyjalista, 
subjekt, służący, stały lnb czasowy naj mita, 
o ile ma skollCzonych szesnaście lat i nic po-
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hiera rocznie więcej nad 2,000 marek podlega 
tej obowiązkowej i przymusowej asekuracyi 
palI. twolVej. W razie niezdolności do pracy lub 
dojścia do 70 lat życia zaczyna pobierać ren­
tę, którą wyphLCają mu przez pOCl::tę co mie­
siąc gotowizną z góry. 

Składkę asekuracyjną placi się specyjalnemi 
markami, które się również na poczcie naby­
wa i nakleja do specyjalnych książeczek ubC'z­
pieczeniowych dla każdego rolJotnika. 

Pracownicy są podzieleni na 4 klasy: I kla. a 
pobierający do H50 mar. roc,mie płacą H fcn.; 

TI klasa pobierający do 550 m. płacą ~O fell. 
tygodniOWO; III klasa-pobierający do 830 m. 
płacą 24 fen. tygodniowo: IV klasa- pobiera­
jący wyżej . płacą ao fen. tygodniowo. kładkę 
płaci W połowie pracodawca i w połowie ro­
botnik; z biegiom czaSll jed nak cały ciężar 
spadł na pracodawcę, gdyż robotnik przy zgo­
dzie ,rymawia sobie, by za niego })łacić aseku­
raeyję. Wy okoM wypłacanej przez pallstwo 
renty wynosi rocznie lOG marek dla I klasy, 
130, 160, 100 dla następnych, razem już z do­
płatą od llallstwa do każdej z tych rent po 
60 marek rocznie. Kobiety lH'zy wyjściu za­
mąż, jeżeli najmniej przez 5 lat płaciły ase­
kuracyję otrzymują połowę wkładów z powro­
tem, jak również wdowa i sieroty niemające 
lat 15, w razie śmierci ubezpieczonego, lecz 
niekorzystającego jeszcze z renty pracownika. 

Tak się przedstawia w krótkich zarysach ol­
brzymia instytucyja emerytlll'y państwowej 
'IV ~iemczecL, która w 1895 r. miała 11,800,000 
ubezpieczonych pracowników, a wtem S2 0 ° 
to jest 3,800,000 robotników rolnych. Emery­
tur przyznała w roku 1898 - 84,700 niezdol­
nym do pracy i 19,900 starcom. Razem zaś 
l)rzez 10 lat trwania asekuracyi 478,000 in­
walidów i 355,000 ludzi, którzy przekrocl::yli 70 
rok życia dostawało rentę. 

Finanse tej instytncyi pallstwowej stoją 
świetnie: w roku ] 898 wypłacono emerytur 
66 miL marek; od wprowadzenia zaś przy­
musowych ubezpieczell 402 milijony marek, 
a mimo tego przewyżka aktywów 'IV zan:ądzie 
asekuracyjnym szlązkim wynosi 15 mil. marek, 
nadrellskim :37, saskim aż 43 miJijony marel\! 
Z cyfr tych widzimy, że reforma ta zwycięzko 
wyszła z pierwszych lat próby, a nagroma­
dzone obecnie milijony dadzą możność stopnio­
wo iść naprzód w dwócb kierunkach: zwiększa­
jąc ciągle emeryturę i zmniej zając wiek w któ­
rym otrzymywać ma się ją pl'awo. 

Ustawa ta była eksperymentem bardzo śmia­
łym i z . zerokim rozmachem i odn'agą wyko­
nanym, gdyż ani przykładów ni doświadczell 
podobnych dokonanych w innych pal'lstwach 
do czasu owego nie było. Francy ja ma asekn­
racyję robotników nie przymusową lecz dobro­
wolną. Robotnik płaci 5 centymów od każde­
go dnia swego zarobku, drugie tyle wnosi do 
kasy emerytalnej przedsiębiorca. 

Od 50-go roku życia pobiera robotnik do­
żywotnią pensyję 300 franków, do czego przy­
kłada się również i skarb pallstwa. Zakres 
dl::iałania jest jednakże dużo tu mniejszy niż 
w Niemczech, gdyż należą do kas głównie 
tylko robotnicy fabryczni, którzy jako inteli­
gentniejsi, c hętniej garną się do instytucyi, za­
bezpieczającej im los przyszły i starość. 

U Austryi i Włoszech egzystują li tylko ka­
sy dla chorych i kasy gminne ubezpieczell na 
wypadek niezdolności do pracy. 

W naszym kraju sprawą emerytur, mając 
co prawda na oku głównie nic parobków lecz 
oficyjalistów, zajęło się już w rolcu 1850 ów­
czesne Towarzystwo Rolnicze Królestwa Pol­
skiego, które na ogólnem zebraniu członków 
w roku tym uchwaliło przyjęcie wniosku człon­
ka swego Kretkowskiego, by pyzy Towarzyst­
wie Kredytowem Ziemskiem, jako instytucyi 
obywatelskiej, założonem zostało stowarzysze­
nie emerytalne d.Ja praco \\'n ikó \I' wiejskich. 
Według tego projektu każdy obywatel miał 
płacić 6°10 od wypłacanej pensyi do kasy To­
warzystl\'a Kredyt. Ziem., gdzie miały zostać 
zaprowadzone konta i książeczki na imię każ­
dego służącego, na wzór takichże w kasach 
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oszczędności. Emerytura liczyć się miała już ność płatniczą stowarzyszonych pod względem regu­
za 20 lat służby, ale w jednem miejscu obo- larnego wnoszenia rat. 
wiązkowo i w takiej wysokości, jaką płacę po- W obecnej chwili dobra ziemskie w Król. Pol. 

l l hl obciążone są pożyczką 139.520.215 rb., a w razie 
bierał pracowni c w przeciągu ostatnic l trzec at. powiększenia pożyczek o 50°,0, czyli o 69.760.107 

'łużący oddalony ze służby lub opuszczający rb., pożyczka wynosiłaby 209.280.321 rb. Dla na­
ją przed wysłużeniem 20 lat tracił prawo do szej zaś gubernii, której 826 dóbr posiada 11.626.850 
emerytury, chyba, gdyby opłacał wkłady ze rb. pożyczek, przy podwyższeniu taryf~' o 50°10 slo­
. wych funduszów, miał prawo do emerytury, warzyszeni mogliby dobrać 5.813.425 rb. 
choćby zmieniał miejsce. Mając na uwadze, że ziemianie nasi, fundusz ten 

Fundusze tworzyć się miały z wkładów, kar, z otrzymanych pożyczek, użyliby na spłatę długów 
procentów i z przechodzących na rzecz kasy hypotecznych, bankowych, wekslowych etc., od któ­
wkładów w razie śmierci, wydalenia ze służby rych z kosztami płacimy 10°,0 rocznie i więcej. 

l l b .. b l Obciążyw 'zy hypllteki w całym kraju pożyczką 
uczestni m, u opuszczema Jej do rowo nie 69.760.107 rb. płacilibyśmy według dzisiejszej sto-
przed 20 rokiem służby. W razie braku fun- Pl' 0;0 łącznic z amortyzacy,ją 3.836.858 kop. 85 
duszów po latach 20-tu kiedy miały zostać rat rocznych; ale jednocześnie konsolidując ową 
wypłacone pierwsze renty, deficyt, gdyby się dziesięcioprocentową pożyczkę prywatną na powię­
ohzał, miało pokryć Tow. Kred. Ziem. z fun- kszone Tow. zyskalibYRmy na tej operacyi 3.139.152 
duszów zapasowych. Niestety, projekt po wyż- rb. rocznic, któreby się bardzo przydały cierpiące-
szy Kretkowskiego, będący jedną z licznych mu na anemiję finan~ową rolnict\yu. . 
gałązek wawrzynu dawnego Towarzystwa Rol-. Jestlo. powazn~ .cyfr~, która daje .nam JJllPl~ls. do 
niczego, nie wszedł w wykonanie wskutek na- wyr~zen~a ~agłoscl wl11o~ku.' z.u wagi na przeswIad­
stępnych wypadków politycznych i zamknięcia cz.enle, Jakle przez pOdl1leSlCl1le P?zyczek,. z ekono-
'I' R l .', mlczno-społecznego punktu wldzel11a, rollllctll'o na-

ow. O lllczegO. . . . sze osiągn i e korzyści, a mianowicie: 
.~V roku 18?G ZleI~llallle lubelscy przed~ta- a) Zabezpieczy stowarzyszonych od wysoko pru-

Will do zatwwrdzema władzy nowy prOjekt centowych i krótkoterminowych długów. 
kasy emerytalnej, który jednak również sank- b) Wstrzyma podaż dóbr przeznaczonych na parce­
cyi prawodawczej się nie doczekał. Ponumo lacyj ę, czego następstwem będzie zwyżka ceny zie­
tego niE; zaniechano nowych prób. Powołana l?~,. wobec gorączki nabywania gruntów przez wło-
do życia z łona członków Muzeum Przemysłu sCIJan. . . . . . 
i Rolnictwa tak zwana «delegacyja rolna» . c) Ob~lązenlC ZWlę~SZ?~ą pozyczką ,dóbr, wy:~oła 
zajęła się tą sprawą i opracowała w r. 1889 luch sprzedazy, .u~lOzlI~v lają~ tym ~posobemlu~zlOm 

. " . fachowym, z mJlleJ ze mi 'apltalaml, nabywame Ła-
nową u~tawę .1\:~sy emelytalneJ, o~nac~aJą~ kowych, tembarqziei, że l stCl.1Jpel alienacyjny uleg­
rb. 15 Jako mllllmum pracy rocznej dającej nie zniżce. 
prawo należenia do stowarzyszenia. Wkłady d) Da możność stowarzyszonym skierowania więk-
wynosić miały 10% rocznie od uposażenia, szych funduszów na cele melijoracyjne. 
pensy je emerytalne miały być ustosunkowa- e) Wreszcie będzie niejako pokrzepieniem moral­
ne do liczby lat uczestnictwa w kasie. Po ne~ llpadając~go na duchu i en.ergi.i ziemiallstwa, 
latach 20-tu dostawać miał służący rocznie ktorego sz~regl pod.wpłpvem ~lęzk l C~l. war.unków 
300/0 sllmy osiągniętej ze skapitalizowania egzystencYl-~oraz. w~ęceJ ulegClJą zmllleJszemu. t 
·J·ego rocznei składki po 35 latach zaś całe 2) Celem UJawillellla stosunku kr~dytowego S 0-. ° . J ,..' (warzyszonych do Towarzystwa, wIlIoskodawcy pro-
100 /0 te). sumy, obr.achowaneJ w stosu,nku szą, aby w kwitach ratówych były wprowadzone 
(jO lo r~czme w prz~c)ągu ~ałego czasu J(~go dwie rubryki: a) jaka pożyczka udzieloną została 
uczestnIctwa. Jak WiadomI) l ta llstawa w zy- na dobn~, b) jaka w chwili wydania kwitu POz\!-
cie nie weszła. (dok. nast. staje do umurzenia. Odnlltowanie powyższych cyfr 
~ nie przeciąży pracą urzędników buchl,lteryi , a stu­

Wnioski Stowarzyszonych 
warzyszonym dl, możność oryjentowania się, jakie 
saldo rachunku Towarzystwa ciązy nl, dobrach. 

3) Aby przy żądaniach przyznawl.nia nowych po-
na zebraniu wyborczem w piotrkowskiej Dyrekcyi życzek, lub przy przeprowadzeniu konwersyi poży-

Szcz. Tow. Kred. Z-go. czek nieumorzunych, nie wymagać zeznawania ak­

I 
TVnioski p. Win. Łoskowskiego, 

Slowarzyszeniu Rolniczem: 

tu przystąpienia, jak również uchylić przepis doty­
czący wydawania wypisów i wy bzów hypotecznycb 
przy czynnościach egzekucyjnych. 

rozpatrzone II' II 

l) Stowarzyszeni gubernii piotrkowskiej wyraża­
jąc uznanie i podziękowanie Władzom Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego, za rozpoczęcie prac nad 
powi\}kszeniem norm pożyczek, przez podwyższenie 
laryfy szacunl\Owej z 1898 r., upraszają Władze, 
aby przemianę przepisów taksowych i taryfowych 
projektowanej zwyżki, raczyły wprowadzi ć w życie 
jak naj rychlej. . 

Opierając wniosek ten na historyczncm znaczeniu 
TlI warzystwa, którego celem od czasu założenia w 
1825 r. bylo zaw ze wspomaganie większej i śred­
niej własności ziemskiej w kraju na zym, racyjonal­
nym długoterminowym kredytem rolnym, wniosl<o­
dawcy są; zdania, że wskutek podwyższenia ceny 
wano ci ziemi, obecne taryfy szacunkowe są za 
nizkie, i szacunek otrzymany przy ich tosowaniu 
znacznie jest nizszy, od rzeczywistej i sprzedażnej 
wartości dóbr. 

W gubernii piotrkowskiej przeciętny majątek, do­
brze zagospodarowany, posiadający odpowiedni in­
\yelllarz i \rłasn)' opal, oraz glebQ w równym sto­
sunku zaliczoną do kI. II. III. rr i Y. przedstawia 
w'artość sprzedażną włóki rb. 3000-4000, gdy tym­
czasem oszacowany według obowiązującej taryfy, 
szacunek włóki uczyni rb. 2007 k. 80, a pożyczka 
udzielona do 1/2 szacunku w)'niesie rb. 1003 k. no 
na włókę, czyli, że szacunek wynaleziony drogą 
szczegółowej taksy, dosięga zaledwie do 2,'3 rzeczy­
wistego szacunku, a pożyczka mieśc i się nie w po­
łowie lecz IV l 3 części tegoż szacunku. 

Naturalne więc zbliżenie taryfy szacunkowej do 
rzeczywistej wartości i ceny ziemi, dostatecznie od­
powie sprawi edl iwości i ogólnemu życzeniu stowa­
rzyszonych, jeżeli takowa będzie podwyższona do 
50° t) dla wszystkich klas użytków rolnych. Obcią­
żenie bowiem włóki projektowaną zwyżką pożyczki 
do rb. 15m) k. 35 stanowi zaw. ze dobre ryzyko 
dla wierzycieli, resp. dla posiadaczy li stów zastaw­
nych, ponieważ dochodno~ć ziemi zapewnia zdol-

'Wnioski p. Józefa Jeziora/Iskiego z Byków. 
l) Stowarzyszeni pro zą, ażeby komisy je rewi­

zyjne, w moc § 26 ustawy działające. powołane by­
ły na 2 lata z góry, z prawem dokonania spraw­
dzania rachunków IV przeciągu 7 dni. poprzedzają­
cych wybory. 

2) Dozwala się stowarzyszonemu zaciągnąć po­
życzkę wyżej oprocentowaną, niż wydać mu się 
mające lislY zastawne. Przewyżka procentu służyć 
może za ubezpieczenie większych zaliczell, a zwłasz­
cza kredytu krótkotenninowego na pokr~rcie róż­
nicy Inmu przy zaciągan iu pożyczki udzielić s i ę 
mogącego. Przewyżka procentowa, na ten cel nieu­
żyta, kapitalizować się będz i e na wzmocnienie umo­
rzenia. 

3) Wartość nierucll omości. nalrżących do To­
warzystwa, włączuną zosianic do funduszu rezer­
wowego, nie wchodzi jednak w rachunek przy 
ewentalnem \\"ydzielaniu części przypadającej sto­
warzyszonemu, występującemu z Towarzystwa. 

4) Pożądane są przepisy osnowy następującej: 
a) Dobra zaciągające pożyczkę nową lub dodat­

kową, wnoszą przy każdej z pierwszych 20-tn rat 
półrocznych po 1, 100;0 a ogółem 2°,0 od tejże pożycz­
ki na utworzenie funduszu rezerwowego, które wej­
dą całkowicie do ogólnego zasobu, lecz na raclJU­
nek dóbr je wnoszących zapisane będą. Wkłady 
te wolno stowarzyszonemu wnie~ć w skróconych ter­
minacl1. Dobra, biorące pożyczkę odnowioną, \\'01-
ne są od powyższego wkładu. 

b) Takaż sama ilość 2% od pożyczki zahypote­
kowanej rozpisaną zostanie z posiadanego funduszu 
rezerwowego między wszystkie dobra obecnie slo­
warzy zon e, i na równi z pozostałą czę~cią fundu­
szu rezerwowego uważaną będżie jako zasób ogólny. 

c) W zelki przelew dochodu do funduszu re­
zerwowego (§ 260 ust. Tow. Kl'. z dn. 28-go 
czerwca 1900 r.) rozpisany będzie na przyszłość 
pro rata pożyczki między dobr~ poszczególne. War-
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tość nieruchomości Tow-a, oraz ruchomości do użyt­
ku jego służących, nawet w razie ich włączenia do 
funduszu rezerwowego, nie mogą być rozpisane mię­
dzy po zczególne dobra. 

d) W razie, gdy dobra w zupelno~ci umarzają 
pożyczkę \\' czasie, kiedy fundusz rezerwowy nie 
dosięga jeszcze ustanowionej normy, część jego na 
dobra poszczególne rozpisana pozostaje w zasobie 
ogólnym. Lecz dobra umarzające lub spłacające w 
zupełności pożyczkę przy pełnym funduszu rezer­
wowym mają prawo do otrzymania części nic roz­
pisanej z pierwszeiIstwem przed częścią, przeznaczo­
ną na zmniejszenie rat stowarzyszonym, lub pol\ry­
cia za nią kosztów I<onwersyi w kolei umarzania. 
Przy częściowelll wykreślaniu z hypoteki wierzytel­
ności Tow-a nie daje , i ę dłużnikowi żadnego udzia­
łu z funduszu rezcrwowego (ust. m. Warsz. § 52). 

e) Pozostała przewyżka funduszu rezerwowego 
po nad ustanowioną normę służy!S będzie na zmniej­
szenie rat stowarzyszonym, lub na pokrycie w ca­
łości lub części kosztów konwersyi (§ 262 ust.). 

f) Kapitał rezerwowy Tow-a zarówno w czę~ci 
rozpisanej, jal<oteż i nicrozpisanej. stanowi wspólną 
wła ność wszystkich stowarzyszonych. Przypadająca 
każdemu z nich część kapitału uważana jest za za­
bezpieczenie zobowiązań, przyjętych przez To,,"-o 
i przechodzi z samego prawa na nabywcę dóbr 
stowarzyszonych, łącznie z prawem własności dóbr. 
Władze rozporządzają funduszem rezerwowym w myśl 
ustawy, bez żadnego ograniczenia, nie czyniąc żad­

nej innej różnicy między fnnduszem rozpisanym, 
i nierozpisanym, prócz spłaty udziału rozpisanego 
dla stowarzyszonych wybyłych z przewyżki fundu 'zu 
l'Clzerwowego, tj .. wtedy jedynie, kiedy nastąpić ma 
obowiązkowy rozdział przewyżki. 

~ 

Sprostowanie. 

w ;\~ 22 «Tygodn ia», w sprawozdaniu z ze­
brania przedwyborczego do Tow. Kred. Z., 
wkradły się dwie pomyłki, które niniejszem 
Redakcyja prostuje, a mianowicie: 

W kwestyi powstania Tow. Ubezpieczeń 

«Snop» referował radca komitetu B. Skórzew­
ski a nie SkrzY)'lski. Radca zaś Wierzchlejski 
nie doradzał wcale organizacyi na wzór Land­
szafty pruskiej, jak wnioskować by można 
z powołanego wyżej sprawozdania, gdyż odpo­
wiadając na zarzuty kosztownej administracyi 
w porównaniu z Landszaftą pruską, powiedział: 
«Przyznaję, że aclministracyja jest 7r,osztowua, 
ale wynika to z organizacyi i tylko zmiana 
jej 1/'wglaby zmniejszyć koszta, nwże nawet do 
rozmiarów Landszafty; pewny jestem jednak, 
żc z tak radykall/ym zmioskiem, bat-clzo wąt­
pliwej wa1'tości, nikt nie u'ystąpi, a przede­
wszystkie m ja tego zalecać nie będę; nie zapo­
minam bowiem, że organizacyjct obecna trwa 
od roku 18251 .. » 

$ 
ś. '1' P. 

b. Biskup dyecezyi naszej, 

], E. ks. Aleksander Bereśniewicz, 
zmarł w Włocławku przeżyws7.y lat 79, 
w ~zem kapłańskiego powołania lat 56. 

S. p. biskup Bereśniewicz zajmował 
stanowisko l)iskupa dyecezyi KLljawsko­
Kaliskiej od 1'. 1883. Dzięki Jego zabie­
gom odnowioną została katedra włocław­
ska, wybudowany gmacll konsystorski 
i rozszerzone semjnaryjum. Za stara­
niem też zgasłego biskupa otll'arty został, 
etatem oznaczony, nowicyjat przy zgroma­
dzeniu O. O. Paulinów na Jasnej Górze. 
W 1897 roku Dostojny Pasterz dyecezyi 
obchodził 50-letni j ullileusz kapłailstwa. 
Dziś towarzyszy Mu do grobu szczery 
żal dyecezyjan i podległego :Mu ducho­
wieństwa. 
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- Ogólna cyfra ludności Piotrkowa w 
1'. 10\)1 wynosiła: stałych mieszl<al1CÓ\r 25,923, 
niestałych 0,533 razem 3,545G. \Y t('m męż­
czyzn 17,Gn1 i kooiet 17,7G5. 

- u,uclt bulności. W Piotrkowie "'eillug 
urzędowych danycb w ciągu 1901 1'. urodziło 
się 1453 osób; w tej liczlJie: katolików 77, 
prawosła,rnych 42, ewangelików 24, żydów 
510. Z powyższ('j liczoy, urodziło się chłopcó,r 
734, dziewcząt 719; zmarło chłopców 3G3, 
dziewczat 349. Zmarło w tym czasie ogółem 
osób 71:1, w czem katolikó,,' :)38. prawosław­
nych 21, elrangelikó\\' 19, żydów 13Ci. 

Wyścigi. Dziś w niedzielę, o godzinie 
3 po południu odbyć się mają lIa miejscowym 
terze tutejszego TOIL Cyklistów - doroczne 
u:yścigi 1cioseJ/ne, złożon(' z G-ciu biegów: 
wstęlmeg-o, piotrkowskiego, turystów, główne­
go, prowincyjonalnego i pocieszenia. Wyści­
gi, na które zaproszeni zo tali najlepsi jeźdźcy 
sąsieJnich kJl11Jów i warszawskieg-o klubu, 
zakoliczy ogólne corso. Oby tylko dopisał 
stan pogody!.. 

w łaskim 29 na 220,328 rb., w orzezillskim 
42 na 250,541 rub., piotrkowskim 44 na 
295,373 rb., rawskim 44 na 344,,017 rb. i ra­
dOl11skowskim 54 pożyczek na 357,051 rubli. 

- Z pośród Listów Zast. prowillcyjo­
nalnych wceUe notowall «Gazety Losowali», 
Łódzkie pięcioprocentowe nie daly powo(ln do 
większych obrJiów z powodllniedostatecznego za­
ofiarowania. Niemniej zmalały tra mmkcyj e 41 20 ° 
Lódzkiemi, kióremi mniej siQ interesowano. 
Więcej natomiast zajmowano się innemi Lista­
mi prowincyjonalnemi, jak Piotrkowskiemi, 
Kicleckiemi, Radomskiemi, Lomżyilskicmi, Si('­
rlleckiemi i Sl1\\'alskiemi - po wciąż drożeją­
cych kursach. 

- Ślubów w roku 1901 w m. Piotrkowie 
?:awarto 2%, z c?:ego między katolikami 187, 
prawosławnymi 13, ewangelikami 5, żydami Ul. 

- Z gimnaz~jum. Lekcy je IV klasach 1 
do 7 miejscowego gimna?:yjllm męzkiego Sk011-
czone zostały w d. 2 b. m. Tegoż dnia rozpo­
częły się egzaminy w klasie wstępnej, naza­
jutrz zaś d. 3 b. m. ustne w klasie S-ej, do 
których dopuszczono 2-1 abitnr.v.ientó\\'. Trwać 
one 'będą do d. 21 o. m., ". którym to dniu 
rozdane będą patenty. 

- ł~eI'yje sądowe w tutejszym sądzie okrę­
gowym rozpoczęły się od dnia 2 b. m. i trwać 
będą jak z,rylde 3 miesiące tj. do dnia 2 wrześ­
nia. Przez ten czas odbywać się będą tylko 
2 posiedzenia sądzące wydzialu cywil nego i 2 
karnego. Wydział cywilny zasiadać będzie 
we " 'lorki i piątki. 

- Wywłaszczenie. Za 29 kawałków grun­
tu, wy,rłaszczonych '" obrębie m. Piotrlwwa 
na rzecz kolejki Sulejo,,"skiej, komisyj a szacun­
kowa przyznała wynagrodzenie wsmnie 23,800 
rb. Pozostaje jeszcze do oszaco,i'ania około 80 
działków, pr:;~y drodze do SuI ej owa. 

- Na kursa nauczycielskie przy miej­
scowej szkole Alel<sandryjsli:iej zapisy na imię 
inspektora składane być winny począwszy od 
H-go lipca nowego stylu 1'. b., z dołączeniem 
świadectwa o Ukol1czeniu kursu szkoly miej­
skiej, lub innej tegoż zakresu, metryki i świa­
dectwa pochodzenia. Kursa są roczne. Po­
czątek wykładów w 2 września, n. st. 

- Z sądu . W dniu 28 maja r. 1). osądzo­
ną została ". tutejszym sądzie okręgowym spra­
wa karna za systematyczne znęcanie, ię w cią­
gu dni kilku, w osadzie młynarskiej « Kocie­
lizna». nad SlllżącymU:ltanislawem i Katarzyną 
Bielecl(illli , celem wydobycia z nich przyzna­
nia się do winy kradzieży 230 rb. zaginionych 
Antoniemu Tu rl,:0''' i, bratu właściciela pomie­
nionej osady, Piotra Turka. Na ławic oskarżo­
nych zasiedli: Piotr, Antoni i Mateusz Turko­
wic, Antoni Sohociilski, Józef Resler i Woj­
ciech Kapica. 

Z wyjątkiem Mateusza Turka. wszyscy ska­
?:ani zostali na ciężkie roboly, z pozosta wie­
niem wszy tkich praw i przywilejów:'obociIl­
ski na lat 3, pozostali na lat G. 

- Uczczenie pamięci. '" iych dniach zo­
stala umieszczoną \Y nawie głównej miejsco­
wego ko~cioła ewangelickiego tablica marJnu­
rowa, poświęcona pamięci zmarłego w roku 
przeszłym d-m Teofila ROl/talem, ufundowana 
,·taraniem. i k(~szlem serdecznych przyjaciół zmar­
łego. -·pozostałe rb. 19 Je 50 ze składek dobro­
wolnych, na powyższy cel zebmnych, zostały 
złożone '" redakcyi «Tygodnia» na wpisy dla 
lliczamożnych uczniów tutE'jszego gimnazyjum 
z mragi, iż ś. p. dr. Ron taler był wycho'YaIl­
cem tegoż ginlllazyjum i przez długi szereg 
lat lekarzem szkolnym, serdecznie oddanym 
ukochanej przez siebie młodzieży. 

- Pl'zypominamy, że dziś, w niedzielę, 
odbędzie się l)rzedsla,rienie amatorskie na rzecz 
Towarzystwa Dobroczynności zorganizowane. 
'iVystąpi w niem około 30 osób, które drogi 
swój czas składają na ołtarzu miłosierdzia. 
Jest nadzieja, że publiczność poprzE' szlachetne 
usiłowania Szanownych amatorów. 

- Podziękowanie. f'zanownym pallstwu 
Jordanom Kallskim, za starania podjęte przy 
urządzeniu przez nieh przedstawienia amator­
skiego wraz z koncerlem IV dniu ~1 maja 
r. b. na dochód Straży Ogniowej Ochotniczej 
". Piotrkowie, w,'zvstkim amatorkom i amato­
rom, którzy la ka\vie przyjęli udzial w temże 
przedstawieniu i koncercie, reżyserowi p. 
Lesser, orl{iestrze amatorskiej, pani Juljuszo­
wej Abramson za łaska,ye wYlJożyczenie f01'te­
pjanu, oraz wszystkim osobom, które bądź pra· 
cą swą, bądź materyjalną pomocą pn~yczynili się 
do uskutecznienia przedstawienia, Zarząd Stra­
ży ogniowej niniąjsl,cm sldada serdeczne po­
dziękowanie. 

Za prezesa Zarzą(lu J. Konopach. 
-- Teatr. Do Wodelrilu zjechało Towarz. 

dramatyczne p. Ratajewicza, które dawać bę­
uzie przez lato przedstawienia zlożone prze­
ważnie z "'odewiló",, lekkich komedyj i sztuk 
ludowych. Pienrsze przeustawienie. na kló­
rem byliśmy, wypadło wcale nipźle. 

-- Z Cyrku. Od ci wóch tygodni przeszło 
bawi u nas cJ'rle.. «austryjac1co-węgiersl,i» p. 
Andree. Cyrk posiada konie dobrze tresowane, 
paru «muzykalnych ekscentryków», woltyżerów, 
woltyżerki, dość wyćwiczonych w sztuce fika­
nia kozłów skoczków i t. d.; numery ciągną 
siQ niceo ospale i jeżeli pu blicznoM doM licznie 
odwiedza cyrk, to można to przypisać tylko 
szeregowi walk t. z. szwajcarskich i francllz­
kich na arenie przez wcale pokaźne firmy 
tego fachu: jak George Yoss, Erne. to Kernan­
do, Popławski i Ali dal Gorub. 

Piotrków dawno nie oglądał tyle naryi na­
raz. Czterech atletów; z tych Yoss niemiec 
wstrętnych rozmiarów. Ernesto Kernando in­
dus z tatuowaniem na ręku, klaniający się w 
sposób zdradzający jego ra. ę , Ali dal Gorub 
oprócz imienia i kamizelki nie posiadający w 
sobie nic tureckiego i Poplawski o Rwietnie 
,yyrobionych muskułach i żelaznych i~cie aga­
towych zębacb, w których po cztery pudy 
z łat ,,"ością d7.wiga. 

Szereg zapasów zaczął p. Poplawski z Yos­
sem walką Szwajcarską, w której ten ostatni 
dwukrotnie był przewrócony i stanowczą od­
niósł porażkę. 

- Bransoletka, łailcuszek, paczka haf­
tów i binokle, znalezione i " różnych czasach 
oddane do naszej redakcyi, a dotąd nieode"IJra­
ne, o ile nic znajdą właścicieli do d. 1 lipca, 
zostaną sprzedane na dochód Tow". Dobr. 

- Z parcelacyi. Wedle Irykazu pomiesz­
czonego przez p. St. DzieJ'zbickiego w «Gazecie 
Rolniczej» IV gub. piotrkowskiej w ciągu całe­
go okresu dzialalności banku włościallskiego 
włościanie kupili 49,49-1 mórg czyli na 100 
mórg ogólnej przestrzeni 2,-15°;0, z czego na 
rok 1900 wypada G,254 mórg, czyli 0,310'0. 

Ogólna liczba pożyczek w tymże roku wynio­
sła 38, na 598 osad, ogólnej przestrzeni 2,305 
dziesiatyn. Szacunek bankowy powyższej ziemi 
w:yniósl 3~7 ,OGO rb. cena kupna 3G3,082 rb" 
pokryta pożyczką lJankową w kwocie 265,185 
rb. i dopłatą wlościan w kwocie 97, 97 rb. 

Pożyczek banku wlościmlskiego ciążących w 
d. 1 stycznia 1901 1'. na gruntach nabytych 
przez ,rłościan za pośrcd nictwem ban kn było 
na 1.842,002 rb. nieumorzonych na 279 po­
życzek obciążających 23,36G dziesiatyn, któ­
rych cena kupna wyniosła 2,637,754 ruble. 

W poszczególnych powiatach pożyczki te ob­
ciążają własność włościmlską w następującym 
porządku: w pow. łódzldm ciąży 13 pożyczek 
na 85,711 rb., w będzil'iskim 14 na 8U,911 rb., 
w częstochowskim )1ożyczek 20 na 199,066 rb., 

"Zachęta" ua prowincyi. Pan Austen 
podniósl niedawno projekt urządzenia przez 
warszawską ZachętQ Sztuk Pięknych rocznyrh 
wystaw czasowych w 9 miastach gubcrnijal­
nych oraz w Łodzi i Częslochowie . Myśl bar­
dzo trafna i widocznie podobała się członkom 
Tow. Z. S. P., jeśli dziś już urządzono taką 
wystawę w Łodzi. Z tej racyi «Kury jer Sosno­
wiecki» domaga się, bT i Sosnowiec został za­
liczony do miast, w których będą takie wy­
stawy urządzone. 

- W 'l'uszynie wynikł silny pożar w no­
cy z 30 na 31 maja. Ogiel] powstał w za­
budowaniach wdowy l'okorskiej przy ulic)' 
Tylnej, zniszczył trzy posesyje. Sikawki w 
najbardziej slanowczej chwili odmawiały dzia­
łania, a niczorganizowana pomoc niewiele zro­
bić była "·stanie. 

- W lwpalni "Saturn" w ubiegłą solJotę 
d. 31 z. m. nastąpił wskutek przypadkowego 
upuszczenia lampy przez jednego z górników 
wybuch magazyn u materyjalów" wybuchowych. 
W kopalni znajdowało się wówczas, jak piszą 
pisma warszawskie, 150 robotników. Dyrektor 
kopalni p. Kondratowicz objął II jednej chwili 
kierunek akcyi ratunkowej i spuścił się do 
kopalni. Po chwili wydobyto go omdlałego. 
\Yydobyto 8-iu górników uduszonych; znaczną 
część robotników zdołano uratować. 

- Pożar. ,,- nocy z d. 2 na 29 maja. 
poprzedzającej uroczystość Bożego Ciala splo­
nęło we wsi Kamyku, powiatu łaskiego 1~ 
chałup, 2 stodoły i kilka chlewików. GdJ'b)' 
nie ratunek i pomoc nadeszłych z Konopicy i 
Rychłocic silmwek, cała wieś i fol wark poszedł 
by z dymem. Ogie]l powstał z papierosa pa­
lonego w stodole. -----

" 

"- Dnia 3 b. m. zmarł w Grodzisku wybit­
t" ny pedagog, utalen towan'y literat, poważ­

ny myśliciel ś. p. Adolf Dygasiński. 
W literalurze, w której zajął wybitne, a zu­
pełnie oryginalne stanowisko, Hmierć jego wy­
tworzy lukę niezapelnioną - tym, co go znali 
bliżej, przyjaciołom dla których umiał być 
prawdziwym przyjacielem, śmiel'ć zacnego czło­
wieka sprawi Ml serdeczny. Xiechaj mu zie­
mia będzie, o tyle lekką, o ile ciężkim był pra­
cowity jego żywot. 

- Przypominamy, że nadszedł termin 
odnowienia półrocznej i kwartalnej pre­
numeraty. 

NaJwyZsze naln'ody, oaznaczenia, rangi i zlll1any 
- Wikaryjusz parafti Busko w po\\'. stopniekilll, 

ks. Kazimierz Mazurkiewicz, przeniesiony został 
do parafii Czeladź I\' pOl\'. bęclzińskilll. 

.~><>--

Program wystawy kucharsko-spożyw­
czej w Warsza,rie przedstawia się jak nastę­
pujo: Oddział L Sztuka kucharska: wszelkiego 
rodzaju potrawy, konserwy, konfitury i ciasta, 
różne kuchnie i konkursy kuchen i potra,r, 
Oddzial II. Cukiernictwo, piernikarstwo i pie­
karstwo. Oddział III. Spożywczy: wędliny, mię­
sa. ryby, nabiał i jego przetwory, mąki, ka­
sze, warzywo, owoce i przetwory z nich, zwie­
rzyna, drób i wszelkie prodnkta spożywcze, 
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a także korzenie i ])rzyprawy. Oddział IV. Na­
poje: wódki, nalewki, piwa, miody, wina na­
turalne i owocowe" napoje gazowe, wody sto­
łowe. Oddział V. Srodki pomocnicze: zastawy 
stolowe, urządzenia, naczynia l\L1chenne i bufe­
towe, ozdOwy, bielizna, szkło. Oddział VI. In­
formacyjny: tablice poglądow e, statystyczne, 
cenniki porównawcze, literatura. spożywczo-ku­
linarna, wzory i ryciny, surogaty, hygijena spo­
żywcza, ulepszenia techniczne w kuchni, spi­
żarni i lodowni, zbiory etnograficzne naczyń i 
narzędzi. 

Wystawa będzie urządzoną w «Dolinie Szwaj­
carskiej» . Ceny miejsc dla przedmiotów wysta­
wionych ust.anowiono: za stopę kwadr. otwar­
tego placu 30 kop., za stopę w drewnianych 
pawilonach komitetu 70 kop.. i w oudynkach 
murowanych 1 rub. Wystawa ma na celu 
przedewszystkiem nawiązanie stosunków mię­
dzy wytwórcami a spożywcami i ułatwienie 
wsi zbywania swych produktów w mieści e. 
Zainteresowanie si ę tą wysta1Yą ogółu może 
przynieść wielce pożąc1ane owoce. 

TYDZIEŃ 

j)r. cCeon J(ryński 
ProfEsor Chirur[ii UniwErsytEtu KrakowskiE[O 
mieszka przy ul. Foksal N! 16 w WI\.l·szawie i przyj­
muje codziennie od godz. 5-6 po południu. 

(VV. B. O. i& 1797) (10-10) 

Rozkład LEtni pocią[ów na stacyi Piotrków 
od dnia 18 Kwietnia (l Maja) 1902 r. 

Odchodzą z Piotrkowa: 
Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 

2 m. 41 w nocy kuryjer. 3 m. 5 w nocy kuryj er. 
4 m. 24 w nocy osobowy 5 lU. 7 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 6 m. 20 rano osobowy 

12 m. 35 po poł. osobowy 8 m. 19 rano osobowy 
3 m. 15 po poł. osobowy 11 m. 8 rano osobowy 
5 m. 4 po pol, pospiesz. 1 m. 32 po poł. pospiesz. 
6 m. 25 po poł. osobowy 6 m. 2 wiecz. pocztowy 
9 m. 47 wiecz. osobowy 7 m. 56 wiecz. osobowy 

do Częstochowy 

PrzychOdzą do Piotrkowa: 
Z Granicy i Sosnowca I Z Warszawy 

12 m. 25 w nocy osobowy 11 m. 27 w nocy osobowy 

I;odzi, na sprzedaż trzech placów położonych przy ul. 
Olgińskiej i oznaczonych j\'2 5, 6, 7, od sumy 500 rb., 
każdy. 

- 28 maja (lO czerwca) w m. I;odzi, lJl"Zj' ul. Dziel­
nej pod X2 18, na sprzedaż win i t. d., od sumy 1051 rb. 

- 11 (24) czerwca w urzędzie gminy Góra w No­
wem-Mieście w pow. rawskim, na 3-clL letnią dzier­
żawę dochodów z rzeźni w Nowem-Mieścic, od sum )' 
rocznej 458 rb., in plus. 

.- 10 (23) czerwca w magistracie m. Piotrkowa 
na dzierżawę: 1) brukowego, targowego i jarmarczne­
go od sumy rocznej 3705 rb. 2) dochodu 2 rzeźni 
miejskiej, od sumy rOC7.Jlej 9637 rb . .17 kop. 

- 4 (17) czerwca w Sosnowcu w dOJJlu \Villtelma 
Szwarca. na sprzedaż mebli, od sumy 107 rb. 26 kop. 

OENY ZBÓŻ 
za korzec wagi Wiuszawskiej 

podług sprawozdań "Okólnika Rolniczo-Handlowego". 

Z B O Ż A I I;ódź I Piotrków 

Ruble i kopiejki. 

Pszenica wyborowa 
średnia 

Żyto wyborowe 

I ~6.10-7.20 I ~6.%--6.6;3 
»)4.20 -5.00 ~4.40 -- 4.70 

-- Z "kraju bojaźni Boźej". Urzędnicy 
towarzyst"'a akcyjnego .,Johal1n Faber" w Licytacyje w obrębie gubernii piotrkowskiej. 

" średnie 
Jęczmień browarny 

na ](aszę 
Owies wyborowy 

4.70 ) 
4.20 rJ,.00- -l.45 

Norymuerdze, którzy wobec bojkotu towarów _ II' dniu 29 maja (11 czerwca) w Piotrkowie 
niemieckich zwrócili się do kupców polskich przy ul. Nowogrodzkiej w domu Goldl1erszów na sprze­
Z przedstawieniem, że ich fabryka nie jest daż mebli, samowarów i t. d. od sumy 102 rb. 
pruską, lecz bawarską i nie pochwala polityki - 27 maja (9 czerwca) we wsi Cekanów w gminie 

" średni. . 
Groch warzelny 

pastewny 
Proso . 

~3.80--4.GO jR.90- 4 .. 20 

) 9.00 ) 

lCrzyżanów, na sprzedaż owsa i hxtofli, od sum y 
antypolskiej rządu pruskiego, zostali wydaleni, 358 rb . 

Gryka. . . 

) 6.70 ) 

na mocy uchwały rac1y nadzorczej towarzystwa. - 20 czerwca (3 lipca) w sądzie zjazdowym w m. 4.70 

ć) ć) s 

hINQ.hEUlVl 
hINOhEU]VI 
hINOhEU]VI 

rolowe 
chodniki 
dywany 

poleca 

JULIJ AN MEISEL 
Warszawa: SenatOl:ska 22, telefonu 964 

NalewkI 16, ,,965 
Ł ó d ź Piotrkowska 49,,, 60. 

Wyłączny Przedstawiciel 
Gowarźysfwa J,prowodniJr((. 

(w. B. O. 3213) (4-2) 

WAZNA OSZCZĘDNOŚĆ 
vv prau.iu bielizny 

" 
~e88iDD c!leniKs" 

ZASTĘPUJE W ZUPEŁNOŚCI MYDŁO. 
OSZCZĘDNOŚ(J pracy. 

daje: OSZCZĘDNOSC paliwa. 
KONSERWUJE bieliznę. 

Sprzedaż w głó \vuych sldadach aptecznych, towarów ko-
lonijalnycb i mydlarniach. 

G:tÓWNA REPREZENTACYJA 

IGNACY LIPSZYC 
w Warsz:nvie, Sadowa X2 6, Telefonu 1884. 

__ ŻĄDAC SPOSOBU UŻYOIA . .,. 
Poszukuję wszędzie subagentów. (2-2) 

3 e 
~MUCHY~ "--'/ -- cd .-= 'N • 

NiezawolIny środek przeoiwko E:§ Jedyny do wytępienia Illuch, 
molom .~ ~ leI) lIa lIluchy 

.,GUBIWIOL". ~ ~ "VICTORY". 
Cena pudelka 20 i 30 kop. 7i~i, Cena m'kusza 2 i 4 kop. 

RJ!lPRJ!lZJ!lNTACYJA l SPRZJ!lDAŻ GhÓWNA 

W. KWIECIŃSKI i B. CZEMPIŃSKI 
Warszawa, Mokotowska 16. (12 - 2) 

PLAC Rb. 30001 
do wypożyczenia, 

Z zabudowan,
'am,' fabrycznem',na I-y numer Hypoteki, po Towarzystwie, 

domu w Piotrkowie lub Zdullskiej- Woli. 
nabędziemy w granicach gub. Piotr- Oferty: ZdUllska-Wola, poste restante 

dla J. B. (2 - 1) 
kowsldej, Radomskiej lub Kielec- ----------....:..-.......:-
kiej na wsi przy rzece z gotową Jest do sprzedania 
turbiną, o sile najmniej 75 koni pa- • • 

rc~~:r~~ej.warunek: blizkość stacyi maJatBk MnrOWanlBC 
Szczegółowe oferty wraz z ce-."' . 

l1ą przyjml~e Biuro Ungra, War sza- wlOr.st 12 od PiOtrkowa nad ~Z?są 
wa, Wierzbowa 8 pod «Zabudowa. Sul eJowsl~ą: La~, pola, rzeka PilLCa; 
nia fabryczne». (WBO.3475) (3""':'2) \~ogól~ m16Js~o'~ość. ~odatna na let­
--_::......_-~--.:...-=-....... -..:ll1le mleszkallla l mWJsce kuraCYJne. 

j)wa pokoie ~Ii~s~ych ~iadomości udzieli 
.., własclclel majątku Rok s z y c e, 

DO WYNAJĘCIA p. Piotrków. (3-1) 
od 1 lipca r. b. we wsi Gorzkowice X a. . 
blizko stacyi ko~ei i. kościoła, m~że on yeyl na WSI 
być ze stolowamem 1 u sługą. Wia-
domość u miejscowego Proboszcza. • •• 
________ -...:...(2_-_2):..,PoszukuJą UCZnIOWIe klasy 

6, 4: i 3 gimnazyjum piotrkow­
skiego. Adres wskaże redakcyja 
«Tygodnia », (3-1) Niemka, 

która Ukollczyła G-klasową pensyję Ucz On' klasy VI Ql 
w Rydze, poszukuje miejsca w mie- U ·UJ 
śc ie albo na wsi. Wiadomość na 
pensyi W-ej Domańsldej. (3--2) poszukuje 
------------Ikacyje. 

c!llac 
kondycyi lwzez wa­

(3- 1) 

Zatwierdzone przez JVV. Ministra 
Spraw Wewnętrznych i kaucyjollowane 

W Piotrkowie, róg Bankowej i Włodzimierskiej W k~od Bfi~.mą O ł 
do sprzedania. Wiadomość w Piotr- " arszaws lE . lUrO [. oSZEf 
kowie u W-go Jarnuszkiewicza lLlb Otwa.rte w WarszawI(). przy. ullc~ Wierz-

" .' . boweJ X2 8, wprost NlCcałeJ. - l'elefonu 
'~ WarszawIe u wła~clclOla domu ,\'2416. - Kantor otwarty od n-ej rano 
}..~ 1 rynek Nowego miasta. (3- 2) do 10 wieczór. 
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Wskladzie materyjalów ~iśmiennych 

PRZY DRUKARNI 

"Tygodnia" 
znalezc można, DO cenach Drzyst~Dnych: 
Papier kancelaryjny w 50 

gatunkach, 

Papier rejestrowy w 25 ga-
tunkach, 

Papier listowy w różnych wi el­
kościach, gl'adl(i i JinijowallY, 

Papier listowy fantazyjny w 
pudełkach, 

Papier okładkowy, 
Papier pakowy i obwolut., 

zwykły i czerpany, 

Koperty wszelkiego rodzaju i 
w i el kości. biurowe, handlowe 
i zwykłe, listowe i biletowe, 

Pióra samopiszące, 
Stalówki na pudełka, naj pow­

szechllicj używane, 

Atrament wyborowy, w flaszecz­
kach i butelkach, krajowy i za­
graniczny, zwykły i kopiowy, 

Pudełka tuszowe, wieczne-
bez potrzeby dolewania tuszu, 

Linije zwykłe, h ebanowe- i meta­
lowe gięte, z bibulastemi 
ochran iaczami, 

Bilety wizytowe, fason zwy­
kły i amerykański - brystol 
wyborowy, 

Bilety wizytowe fantazyjne 
oraz kwadratowe, 

Sekretniki gładkie i lillijowane 
w dużym doborze, 

Karty do korespondencyi, 

Passe parto ut -papier listo-
wy łącznie z kopertą, 

Notesy, 
Suszki marmurowe i drewniane, 

Bloki gladlde i kratkowane, róż-
Ilej wielkości i fasonu, 

Pluskiewki i Spinki do papieru, 

Ołówki czarne b. tanie, 

Ołówki kolorowe, 
Ołówki mrchalliczne i do karnet. 

Ochraniacze do ołówków, 
Gumy w drzewie, zwykłe, 
Gumy wyborowe bez drzewa, Hart-

muta (z Czech), 

Obsadki po rozmaitych cenach, 

Lak Leszczyńskiego i Kadishona, 

Guma arabska w flakonach, 

Kałamarze marmurowo i szklane 

Nici do szycia ksiąg, 
Jedwab trójkolorowy, 

Kopijały z wszelkiemi przyborami' 

Segregatory do listów i faktur , 

Scyzoryki, Nożyce do papieru, 

Kalendarze po zniżonej cenie 
tabliczkowe i do ździ eran i a, 

Gotowe Wszelkie Księgi 
'1 Druk'l' dla Dllchowiall"twa, Obywateli 

• Ziemsklth , dla Sędziów Gmin-
nych, '"" 6jtów Gmin, Jeollletrów, etc. 

Kwitaryjusze, 
Zaproszenia i Zawiadom. 
Blankiety, Karty firmowe, 

t>achunkj, ogłoszenia., listy otwarte 
na zwykl~'m i bil etowym brystolu, etc. 

, 

Do dzisiejszego numeru dołącza się arkusz 
40 powieści p. t. 

«O l\ULIJONY». 

.1I.03BOJleJlO I\ell3ypoIO. 

TYDZIEŃ 

SOLE~ 
Wody mineralne siarczano-słone 

Nowo wzniesiony, wszelkim wymaganiom hygieny i komfortu 
odpowiadający Zakład J{ąpielowy. 

Sezon rozpoczyna się dnia 1 Czerwca 
Bliższych informacyj udziela 

Dyrektor Zakładu Dr. WŁODZIMIERZ DANIEWSKI 
(W. B. O. 2657) w Solcu p. Stopnicę , gub. Kielecka. (6- -1) 

'~~'~',~,V~'~',V)V~V,V'V~',V~,)V~'~'~'~()~~')~~L 

,.".".".".".".".".".".".".".".".".".,,.".",.",.".",.~ 

; R. CUNDALL & SONS ; 
~" A" 
~:E SHIPLEY ANGLIJA ~:E 
~, )~ 

~;5 poleca jako wyłączną specyjalność ~:~ 

~:~ :motory i LORomohile naftowe )!E 
~, ~( 
~, A" ,ł, odznaczone llajwyższemi nag'rodami )ł( ,., ,." 
~!E TANIE, BEZPIE CZNE i OSZC ZĘDNE ~:E 'v )~ 
'ł, Wyłączna Reprezentacyja 'ł" 
~, )~ 

~:~ lJlJATLANTA~~ 1B~~łi@ T~~hl11li~~I11l~ )!E 
'ł( TVa1'szawa, ERYTV AŃSKA .Ni 14. (10-5) )ł( 
~" A" 
'ł')ł')ł')ł"ł')ł()ł().()ł()ł()ł().()ł()ł()ł()ł()ł()ł()ł()ł()ł()ł()ł()ł( 
'ł"ł"."ł"ł"ł",,"'."'ł"'ł"'ł"'ł"'ł"'."'ł"'ł"'ł"'ł"'ł,,'ł"'ł"'ł"'ł"'ł" 

j)yrekcyja 
Towarzystwa ~zajemnych Ubezpieczeń 

Ziemiopłodów od Gradobicia, 
Działającego w gub. Królestwa polskiego oa 1877 r. 

ma zaszczyt podać do wiadomości JJ. WW. Panów Ziemian, 
że Binro Zarządn okręgn Warszawskiego dla gubernij 

J{rólestwa Polskiego mieści się: 

w Warszawie ~rzy ulicy ~zkolnej (Plac Zielony) w domu N: 1~, 
(11--5) 

. Towarzystwo jalw Wzajemne nie płaci dywidendy od akcyj na tak ZWaJly 
kapitał zakładowy, jak to ma miejsce w towarzystwach akcyjnych. " 'szel­
j{ie fundusze Towarzystwa stanowią własność Członków i otrzyruallc zyski 

stosownie do § 19 Ustawy rozdzielają się llomiędzy Stowarzyszonych. 

Kapitał zapasowy na rok 1902 wynosi Rb. 300,673 k. 15. 
Suma zapłacona za szkody gradowe Rb. 2,811,842 k. 27. 

Sanatoryjum i Zakład wodoleczniczy 

BYSTRA obok BIELSKA 
Szlązk Austryjacki. 

Wytworne urządzenie! 

(15-4) 

2 lekarze. 

SZALA Y ~ G~ONHAUSE~ 
WARSZAWA, 

nlarszalkowska 110, Telefonu 2028, polecają: 
Apara ty fotog;raticzl1e • 

klisze, błony uczulone, p apiery do kopijo-wania i t . d. 
NOWOŚĆ: Klisze ortochromatyczne momentalne, Papier "A.L"NAM" 

aristotypowy z KOllenhagi, oraz klisze fabryki Duńskiej. (6-4) 

Dyrekcyja Towarzystwa Wzajenlllych Ubezpieczell 
Ziemiopłodów od Gradobicia 

ma zaszczyt podać do wiadomości JJ. V,:W. Panów Ziemian, że Agen­
tura Towarzystwa na powiat częstochowski i sąsiednie gubernii piotr­
kowskiej powierzoną została W. A. W. Steinhagellowi w Małusacb 
Wielkich, poczta Częstochowa. (8-6) 

Redaktor i Wydawca Mirosław Dobrzański. 

:M 23 

KLINIKA AKU~ZERYJNA i K~2IE~A 
:D-ra U)awelherga 

Warszawa, Leszno 31. 
Platne i bezplatJLl .. (bez meldllJlku). 

Przyjmuje sig na nn... kanuydatki na 
akuszerki 2-go stO Jlnia. (10-5) 
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"Cl . V) 

<:> ... ", 
. V) N 

~~ 
"'O 
Co 

przeciwko PIEGOM. 
Jedyny dowód au- /,) ;t;. . 
tentycznośc i podpis r..ĄZ _ >?1? '> 
Bez tego })odpislI falsyfikat. 

Sprzedaje się we wszystkich ap­
tekach , składach aptecznych i per­
fumel'yjach.- Składy glówne 
'\V Donn .. L I -Iau.cllo,"vYJll 

.:l. B. SEGALL 
2:? '\V Wilnie i Otlesie . . t;' 
z ("N. B. O. 2236) (2-2-1) 

ProfBsor Gilllnazyjulll 
z francuzkim, nit:mieckim i z wykształ­
cen iem muzyc'lnem konserwatoryjum 
wicdeilskiego, poszukuje kondycyi na 
wsi za umiarkowane wynagrodzenie. 
Adres: Rcdakcyja « Tygodula ~ dla B. B. 

(2-2) 

"',"'''''''' ''''",,,,,,,,,,,",,,, 
WILLA 

" PIOTRKOWIANKA" 
W Zakopanem. 

15 pokoi gotowych. - Kuchnia 
hygijeniczna. - Ceny umiarkowa­
ne. Przyjmuje na sezon letni. 
(6-3) ,,,.,, .. ,,,. " .. ",. "' .. "'."' ... 
ZY[illunt ROSBnblatt 

Dentysta w piotrkowie, 
rynek MaryjSki, Gom Towarzystwa ~ekarskie[o. 

Leczy, plomuuje i wstawia sztucz-
ne zęby. (3-3) 

Jest <lo S}H'ze<lania 

Owczarnia 
zarodowa 400 sztuk R.ambulett. 1\10_­
gę sprzedać i n1iliej. W tem do 
sprzedania 26 barallków. Wiado­
mość: dobra Parski pr. Łęczycę, 
Olszowski Stefan. (3-2) 

PLAC 
do sprzedania, 

ulica Bankowa, w Piotrkowie. 
Przestrzml 3640 łokci kwadratowych. 
Wiaaomości bliższych udzieli adwokat 

St. ChrzanowsJd. (3-2-2) 

-
W drukarni M. Oobrzańskiego w Piotrkowie . 
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::lzpiegowauy przez Walburga. Zresztą nic me sly­
szalem, żadna wieść do mnie nie dochodziła o tern, 
co się dzieje II" Żeleźnicy · i \y Paulinie. Nie chcia­
lem na\ret o tem myśleć . Ileż smutnych, bolesnych 
wspomni ell przylriązanycb bylo w mym umyśle do 
tych miejsc! Byłem tem wszystkiem mocno znużony 
i zniechęcony i pragnąłem jak najpręclzej uciec z kra­
ju, między nowych ludzi, i nowe widoki. Szczerze 
przyznaję się, że IV tej mojej gorącej chęci ucieczki, 
milijony mcgo ojca graly drugorzędną rolę; przecle­
\Vszystkiem chciałem uciec, odpocząć, odświeżyć ser­
ce i duszę zamroczoną tylu tragicznemi historyjami, 
życiem tak bUl'zli\rem i ponurem. 

Nakoniec ukOllczyłem interes z Manelą i miałem 
pasport w kieszeni . Liclmiarz \yyplacił mi trzy ty­
siące l'llbli gotólrką, spakowałem moje rzeczy i na­
zaj utl'Z o ś\\,jcie miałem wyruszyć do Warszawy. 
Uczułem się clziwnie szczę~liwy, dziwnie rzeźki i SlrO­
bodny. ,neczorem ob~ze(lłem caly ogród i cały 
mój dom, żegnając się z nim i ze wspomnieniami, 
jakie tu zostawiałem może nazawsze. Zabrałem ze 
sobą miniaturę matki, listy ojca, gazetę, '" której 
było o\\'e fatalne elonie 'ienie o rozbiciu się statku 
«MelbOllrnc» i pożegnałem się ze \\"szystkiem. Ileż 

ja tll dni przeżyłem, mój Boże! (111i smutnycb, mro­
cznych, a jednak cichych i spokojnych. Rzucałem 

się IV wir no\,"yclt przygód, IlO"'ych walk, Bóg wie 
dokąd mię mogących zaprowadzić. 

Gdym się nad tem \\iszystkiem zastanawial, 
przysz1a mi myśl do głowy, żeby dobrze bylo zabrać 
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- Tak pante, jestem bardzo blizką krewną 

Julci, jestem jej siostrą. 

_. Siostrą.! la.wołałem, siostrą! I pani potrafi­
łaś żyć, nie ·wiclząc nigdy dziecięcia swej siostry, nie 
znając go nawet? Cóż za natury, co za serca mia­
łyście obie, ty pani i moja matka? O! "Tidzę teraz, 
rozumiem wszystko. Wyście były kobiety krwi, ale 
nie serca, samice ,ale nie matki! I trzebaż nieszczęś­

cia, że mój biedny ojciec, mój zacny ojciec, wziął 
żonę z takiej rodziny! Owładnęła mną lladzwyczajna 
egzaltacyj a, jakieś niezdrowe, mroczące mi nmy81 
uniesienie, gorączka widoczna, skutek zal1cwne walki. 
jaką stoczyłem przed chwilą na ulicy. Byłem tak 
rozgniewany na cieli mej matki, może '" tej chwili 
pływający na promieniach srehrzystych miesiąca, na 
Meyerową, tak rozgoryczony, że czułem, jak mi łzy 
cisną się do oczu. Meyero\Ya milczała przez chwilę, 

jak gdyby cLciała dać mi czas cIo uspokojenia się. 

potem swym smutnym, cichym, melancholijnym gło­

sem, tak harmonizl~ącym z całem naszem otoczeniem. 
rzekła: 

- Nie sądź pan nas tak surowo, ani mnie, ani 
Juki. Co do mnie, nie byłam rodzoną siostrą llmi.­
skiej matki. Miały~my jedną matkę, ale nie jednego 
ojca ... 

Więc pani z domu nie jesteś Chrzano\,"ska? 
Nie. 
A jakież nosiłaś nazwisko? 

6 l\Iilijony 40 
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Nazwisko?. nosiłam ... panieJlskie mej matki 
nazwisko. 

Spuściła głowę i wpatrzyła się w blask kolisty 
od lampy, padający na biały obrus stołu. Zrozumia­
łem wszystko. To są kobiety krwi i ciała, to są 

istoty, które leciały do miłości, jak ćmy do świecy 
i jak ćmy opalały sobie w niej skrzydła i ginęły, 

To rasa taka, to namiętność wcielona. Wszystkie 
l11Llsiały npadać i upadały-nawet moja matka! 

Właśnie teraz, przed całą tą Orlando\\'ą awan­
t\ll'ą, w jaką rzucił mię artykuł «Daily News» , stu­
dyjovvałem bardzo usilnie k westyję dziedziczności. 

I oto miałem przed sobą żywy, uderzający, nieza­
przeczony przykład takiej dziedziczności pewnych 
skłonności i llsposobiel1. I czyż te kobiety, rzucające 
się na oślep w ramiona pierwszego lepszego pięknego 
mężczyzny, czyż te kobiety były temu co winne? 
Czyż na te jawnogrzesznice nowoczesne śmiałby kto 
rzucić kamieniem? Czyż one mogły roztworzyć swe 
żyły i \yypuścić wszystką krew ze swych pięlmych 

ciał, tę krew, która wrzała w nich ukropem i szem­
rała im ciągle słowa namiętnych uczuć i namiętnych 
uniesiel)?.. Teraz wszystko rozumiałem, rozumiałem 

nawet moją matkę, która rzuciła dziecko, jakby rzu­
ciła naj droższe rzeczy, byle tylko oddać się męż­

czyźnie, który budził jej krew, jej instynkt, jej na­
miętność! .. Może wiedziała, że ją oszukują, ale chcia­
ła bsć oszukiwaną i dała się oszukiwać ... 

Tak myślałem, patrząc na Meyerową, która tym­
czasem dalej mówiła: 
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Wieczorem o godzinie jedenastej. wśród nocy 
ciemnej i chmurnej wsadziłem moje panie do ekstra­
poczty, pożegnałem się z niemi i wyprawiłem je do 
Warszawy. 

Zostałem sam, smutny i zamyślony wobec tych 
dziwnych kolei, w iakie wstą.piło moje życie, dotąd 
takie ciche i spokojne. 

IV. 

Na ciężkich, na bardzo ciężki.ch warun kach 
udało mi się uzyskać pożyczkę od bankiera chęciI'l­

skiego Maneli. Dał mi trzy tysiące rubli gotówk~!, 
a 'IV księdze hipotecznąj mego domu zapisałem mu 
sześć tysięcy, płatnych po dwóch latacll. Gdybym 
w terminie właściwym tych 6,000 rs. nie zaplacił, 
dom mój, ogród, meble wszelkie, książki, obrazy i 
d wanaście mórg gruntu należącego do mnie, stawalo 
się własnością Maneli. Powtarzam, warunki byly 
ciężkiA, ale wtem polożeniu, IV jakiem ja się podów­
czas znajdowałem, byłbym przyjął jeszcze cięższe, byle 
jechać do Anglii i uciec z tych stron, z tych oko­
lic, gdzie nawet moje życie nie było bezpiecznem. 
Niestety! nie wied'ziałem o tem, że w kraj n mgły 
i wolności, życie to stokroć na większe narażone 
być miało niebezpieczeństwa. 

Pertraktacyj e moje z Manelą, podróże do Chęcin, 
spisywanie akt, zajęły mi blizko tydzień czasu. Na 
szczęście nic się takiego nie przytrafiło, coby mogło 
we mnie wzbudzić jakiekolwiek podejrzenia, że jestem 
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